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Wiadomości urzędowe-

Olcólnik m in is tra  fin a n só w  do zarządzających 
dochodami akcyznemi: o porządku wypuszczania 
na przyszłość rządowych źródeł solnych w p ry ­

watną dzierżawę.
(19 stycznia 1873 roku. N r . 1,112).

Przez Najwyżej zatwierdzoną 2 9 grudnia 187 2 
roku Uchwałę Komitetu Ministrów postanowione 
zostało wypuszczać na przyszłość rządowe źródła 
solne w dzierżawę prywatną dla dobywania soli nie 
inaczej, jak przez licytację, na ogólnej zasadzie, z 
zastrzeżeniem, żeby za pierwotną cenę do licytacji 
była wyznaczona opłata pudowa w rozmiarze naj- 
mniój jednej kopiejki od puda. Wyjątek z tego 
może być dopuszczony, według uznania Ministra 
Finansów, tylko dla tych źródeł solnych, które wy­
magają oddzielnych nakładów na urządzenie przy 
nich różnych budowli dla dobywania soli lub zacho­
wania solnego bogactwa źródeł, i które dla tego 
mogą być wypuszczane w dzierżawę prywatną, jeżeli 
okaże się niezbędnem, i bez opłaty pudowej, drogą 
wskazaną w art. 3 54 t. V II Zb. Praw Ust. o soli 
wyd. 185 7. r. f

O takim Najwyższym rozkazie zawiadamiając za­
rządzających dochodami akcyznemi, w zawiadywaniu 
których znajdują się rządowe zakłady solne, po­
lecam wydać rozporządzonie o wypuszczeniu od 
187 3r. w dzierżawę prywatną przeznaczonych do 
tego rządowych jezior solnych przez licytację, na 
zasadzie przepisów i z zachowaniem następujących 
warunków:

a) O warunkach licytacji, jej czasie i miejscu po­
winno być ogłoszone w „Przewodniku Rozporzą­
dzeń Rządowych w wydziale Ministerstwa Finansów,“ 
oraz w miejscowych gubernjalnych i innych dzien­
nikach, stosownie do § 1,849 cz. I . t ,  X . Zb. Praw.
Cyw.

( i) ,  c. w.)

ODESSA
jej handel i znaczenie ekonomiczne-

N a p is a ł  D ługosz.

(Dokończenie).

XI.
O d handlu , przechodzę do rozpatrzenia 

dwóch faktów, charakteryzujących stosunek 
O dessy względem miast jój naturalnego p rze­
mysłowego okręgu (rejonu). Pierw szym  fak­
tem jest nacisk Odessy, przez swą prasę na 
miasta guberni południow ych, aby przedsię­
biorstwa będące w nich obecnie na porządku 
dziennym , urzeczyw istniały się, nie za pomocą 
koncesyj.

M iasta guberni południowych jak : C her­
soń, K iszyniew , M ikołajów , Tyraspol, B er- 
dańsk, B ałta  i w. innych, muszą prowadzić, że 
tak powiem, walkę z przyrodą.

Bodziec do owej walki stanowi nowe p ra ­
wo municypalne, k tóre  w prow adzając samo­
rząd miejski, w ywołało samodzielność, p rzed­
siębiorczość miast i ich mieszkańców, skiero­
waną ku  zaspokojeniu najpierw szych potrzeb 
Społecznych, jak : zdrowej wody, czystego po­
w ietrza, gazu, dobrych bruków , czystości 
miast, urządzenia portów  i t. d.

Zadania te, nad którem i władze, m unicy­
palne obecnie pracują, nie są bynajmniej obo­
ję tne  dla rozw oju życia ekonomicznego i pro- !

! dukcji guberni południow ych i ich ogniska 
Odessy.

O dessa—jako  przeciętny rezu lta t działania 
sił produkcji i handlu  czyli m orza—tem świe­
tniej będzie wzrastać, im mniej będzie krę- 
pów tam ujących w zrost miast ukraińskich. 
Rzecz, na ten raz  nie polega na zwiększeniu 
liczby 6,000,000 czetw erti pszenicy, dostar­
czanej corocznie przez rejon O dessy— lecz 
w zaoszczędzeniu m arnow anych produktów  
pracy włościan, na nieprzebytych w porze 
dżdżystej ulicach miast rozciągłe zabudowa­
nych, w przyspieszeniu ruchu i obrotów han­
dlu, w zapobieżeniu przepadania sił roboczych 
w skutek niehygienicznego stanu miast i g ra ­
sującej corocznie w stronach owych strasznej 
zarazy cholery—słowem w urzeczywistnieniu 
elem entarnych w arunków społecznego dobro­
bytu i rozwoju czynników życia ekonomi­
cznego.

Koncesja jednak , jako środek zaspokojenia 
owych potrzeb, spotkała opór, tak w radach 
m unicypalnych w ładz, ja k  i w  prasie odes- 
skiej.

M iasta nie chcą się poddać ja rzm u  konce- 
sji, z jej następstwami wyzyskiwania docho­
dów przez długi perjód  la t—miasta żądają 
od kapitalistów-przedsiębierców, natychm ia­
stowego oddawania kończonych robót, na wy­
łączną własność swą; kapitał zaś wyłożony 
przez entreprenerów , miasta zobowiązują się 

, zwracać w ratach rocznych— bez względu na 
I to, ety przedsiębiorstwa przyniosą miastu zysk 
lub stratę.

A m ortyzacja rocznych rat, ma zaw ierać 
prócs częściowych spłat kapitału, procenty: od



-66 T Y G O D N IK  P R Z E M Y S Ł O W O -H A N D L O W Y N r. 8

tegoż kapitału , od komisu, od ryzyka—sło ­
wem, am ortyzacja w yłożonych np. na wodo­
ciągi w Chersonie lub Kiszyniewie 100,000 rs.> 
po pewnym  przeciągu lat wynieść musi rs. 
365,000. Pom im o tak korzystnych propo- 
zycyj, kapitaliści jednak  dom agają się m ono­
polizowania przedsiębiorstw  po ich w ykona­
niu na ich własną korzyść, a wym agania te 
tłomaczą się przedew szystkiem  wielkim b ra­
kiem w olnych kapitałów  w guberniach ukra­
ińskich.

D ziw ne zaiste zjawisko: jak im  , sposobem, 
kraj otrzym ujący z wywozu samej pszenicy 
przez Odessę tylko: 60,000,000 rs., nie posia­
da dostatku kapitałów! Jakaż  to rozleg ła  sieć 
kanalizacji, przez którą nurtujące na dół od 
przedsiębiorców  do klas roboezycn m iljony, 
w siąkają aż do zniknienia! Czyżby organizu­
jące się w guberniach południow ych, stowa­
rzyszenia w celach budow lanych, przyciągnę­
ły  wszystek czysty i wolny dochód z produk­
cji rolnej? W ą tp ię—a jednak  zaznaczyć trze ­
ba, że nie kapitały  Odessy, lecz obcych z u ­
pełnie i dalekich rynków  pieniężnych, śpieszą 
na pomoc miastom ukraińskim  w ich walce 
z przyrodą, w ich ekonomiczńem zagospoda­
row aniu się i podnoszeniu.

D rugim  faktem , nader ważnym we wzglę­
dzie znaczenia naszego czarnom orskiego p o r­
tu  jest dążność innych miast nadm orskich do 
w yswobodzenia się z pod handlowej przew a­
gi Odessy. Chersoń, pragnie zdobyć stano­
wisko jak ie  dawniej p rzed  1854 r. był zajm o­
wał; nie jego  handel drzewem , który się u- 
trzym ał, lecz w zrastający ciągle handel zbo­
żem, k tóry  czasowo był upadł— znacznem 
w spółzawodnictwem  zagraża Odessie. P ró ­
bne roboty pogłębienia kory ta  D niepru , za­
częły się latem  1861 r.; z ich pomyślnem ukoń­
czeniem i zawiązaniem przez Chersoń bezpo­
średnich z zagranicą stosunków, porzecze 
D niepru , od Odessy odpadnie niewątpliw ie na 
korzyść portu  chersouskiego.

M ikołajów, dotychczas filja Odessy, coro­
cznie zwiększa swe obroty, które w edług o- 
bliczeń Jansona odnoszących się do spławów 
rzeki B ohu, przedstaw iały w r. 1870 w po­
rów naniu z 1860, różnice 10 razy większe! 
B oh, głów na a rterja  M ikołajowa, według te-* 
o-oż Jansona, odryw a obecnie już  od Odessy 
najżyźniejszy pas guberni Chersońskiej, w któ­
rym  ku ltu ra  rolnicza przew yższyła w osta­
tnich latach, nawet ku lturę  Podola; dowo­
dem czego cyfry, a mianowicie: gubernia Clier- 
sońska do portów  czarnom orskich, wysyła 
1,570,000 czetwerti zboża. Podole zaś tyl- 
jko 600,000 czetw erti. W praw dzie cyfra ta 
nie obejmuje wywozu Podo la  do Galicji, lecz 
w naszej kwestji właśnie nie wchodzi on w ra ­

chubę.
T ak  więc, w okół wznosi głowę, liczne 

w spółzawodnictwo, z którem  Odessa zmierzy 
się po raz pierwszy; bowiem od chwili, k ie­
dy forteczka H adżybej—stała się Odessą—po

dziś dzień, w zrost wielkiego tego ogniska nie 
napotykał tam  żadnych i Odessa z am erykań­
ską praw dziw ie dzielnością w przeciągu ośmiu 
dziesiątków lat, zdobyła nagle stanowisko 
pierw szorzędnego rynku europejskiego.

Specjaliści, przy konkurencji Chersonii i 
M ikołajow a wróżą Odessie, jeśli nie upadek, 
to przynajm niej znaczne zmniejszenie jćj han­
dlowego znaczenia.

W różby  nie całkiem praw dopodobne, gdyż 
koleje żelazne niemało zmieniają kierunek 
sił i prądów  handlowych; O dessa—o ile stra­
ci przez odpadnięcię porzecza D niepru , o tyle 
zyskać może na połączeniu z W ołyniem , a n a ­
wet dalszemi guberniam i Cesarstwa. G dyby 
istotnie ruch handlu Odessy zm iejszył się ilo­
ściowo, natenczas na cenach zyskałoby po ­
rzecze czyli basen D niestru, jako  najbliższa 
dziedzina rejonu Odessy. Okoliczności i wa­
runki .ekonom iczne przyszłości, tak się mogą 
złożyć — iż główną rolniczo-handlow ą rolę 
w rejonie Odessy, odzyska znowu Podole, 
lecz to ju ż  głównie zależy od tych, którzy 
potrafią należycie zrozumieć istotne położenie 
rzeczy.

III,

W  zbiorow isku różnolitej, różnoplem ien- 
nej, różnofachowej ludności—mają miejsce 
zazwyczaj pew ne zjawiska społeczno-fizyczne: 
ruchu, obrotu, perjodycznego przypływ u i 
odpływ u ludności. W ir ten ustawiczny wy­
woływać musi naturalnie rozliczne wśród sie­
bie starcia, k tóre  naj wybitniej charak teryzu­
ją  m oralny stan mas. W  niniejszych naszych 
obserwacjach z działalności i życia Odessy, 
i na tę stronę w kilku  słowach chcemy zw ró­
cić uwagę.

Ilość starć takich, to barom etr zdrow ia lub 
choroby ludności—to busola instynktów tłu ­
m u—to krystalizacja panujących w społeczeń­
stwie praw nych pojęć.

Przytoczym y w tej mierze fakty, nie z ksiąg 
T rybunału  odesskiego, (w którym  toczące się 
procesy rów nież dobrze rekom endują tam e­
czną społeczność), lecz fakty z dziedziny są­
dów pokoju, ich bowiem zadaniem  jest ana­
liza popularnych, codziennych starć ludności.

I  tak: w roku 1869 było spraw  16,565, w r. 
1870 było spraw  20,674, w r. 1871 było spraw 
27,416, rok  ubiegły da niezawodnie cyfrę 35 
do 40,000 spraw.

W  obec tak  nagle i wcale niestosunkowo 
w zrostu ludności, pomnażającej się liczby starć 
praw nych  w Odessie, dotychczasowi sę­
dziowie pokoju, literalnie są niemi zawaleni 
i d la  tego jed n ą  z gwałtow nych miejscowych 
potrzeb jest powiększenie liczby tych u rzę­
dników. Kwestją wzrostu ilości spraw, zaj­
mowano się żywo w prasie odeskiej, gdzie 
silono się dowieść, że wychowawcze znacze­
nie instytucji sędziów pokoju, winno się w y­
razić zmniejszeniem ilości spraw —Zjazd zaś

sędziów pokoju wyznaczył specjalną komisję 
dla zbadania przyczyn owego w zrostu starć 
i sporów praw nych. K om isja jednozgodnie 
brzekła: iż głów ną przyczyną tego, są ekono­
miczne stosunki Odessy, jako  rynku  z po­
tężną a trakcją  dla licznych klas cieinnój lu­
dności roboczej.

Przyciąganie to oprócz ogólnych sił i czyn­
ników w zrastającego handlu, ułatwionej ko­
munikacji zarówno lądem jak  m orzem ,— w y­
w ierają i wzmagają obecnie w szczególności, 
wielkie morskie roboty portowe, gorączkowe 
budowanie się miasta, rozległe brukowanie 
ulic, ułatw ienie kredytu  przez powstanie licz­
nych banków i nowych kredytow ych insty- 
tucyj.

W szystko to daje dobry  zarobek— wiec 
też przyciąga ruchliwe i przemyślno masy.

ULEPSZONE KRYCIE

dachów met dowycli
Z y m s a .

i

Najważniejszą częścią budowli są dachy. 
N ajdogodniejszem  dla nich pokryciem —jest 
pokrycie z blachy m etalow ej. Ono przez swą 
rów ność gładkość i ściśłość, najpew niejzabez- 
piecza budowlę od zaciekań, a przez swą nie- 
palność od pożarów. W ytrzym alsze od wie­
lu innych na zmiany pogody—są lżejsze i m o­
gą być płastsze od innych. W iązanie pod­
dasza pod takie dachy, robi się z cieńszego 
drzew a, mniej więc obarcza m ury i taniej ko­
sztuje.

C ztery m etale bywają używ ane do pokry­
cia dachów: miedź, ołów, cynk i żelazo.

D w a pierwsze: m iedzi ołów są bardzo trw a­
łe i w robocie wielce podatne; lecz nadto dro­
gie i używają się prawie wyłącznie, do po­
kryw ania dachów na budowlach m onum ental­
nych, albo na kopułach i wieżach wysoko wy­
niesionych.

Cynk na dachu ma jeden szacowny p rzy ­
miot: w ytrzym uje zm iany pow ietrza bez po­
malowania olejnego; ma też i wady niemałe: 
w letnie upały  rozciąga się dw a razy  więcej 
niż żelazo, w m rozy jest bardzo kruchy; pod 
czas krycia musi być ogVzewany na samym 
dachu; w razie pożaru  topi się z łatwością, 
ścieka parzącem i kroplam i i u trudnia gaszą­
cym przystęp do budowli.

T e  niedostatki cynku w strzym ują u nas 
właścicieli domów od jego użycia.

Żelazo wolne jest od tych wszystkich za­
rzutów; a chociaż wymaga olejnego pom alo­
wania, i to co trzy, cztery lata wznawianego, 
wszelako na pokrycie dachów, coraz więcej 
bywa używane.

I  my nateraz zam ierzam y mówić, o u lep­
szeniach w kryciu  dachów blachą żelazną.
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Najlepszy ze sposobów krycia tą blachą 
W Warszawie, berlińskim z w a n y  jest następu­
jący:

Biorą arkusze blachy czarnej długie na 60, 
szerokie na 30 cali, wagi 11 funtów; przeglą­
dają i przebierają starannie, ażeby pódsinia- 
wioną i przerdzewiałą usunąć zupełnie. Wy­
braną równają na brzegach, oczyszczają, i po­
kostują po stronach obu.

Arkusze tak przygotowane łączą z sobą na 
bokach wyższych, za pomocą odpowiednich za­
gięć, falców, leżących a, a.

S l -
cm

(Sposób berliński: a zagięcia leżące, b zagię­
cia stojące, c zagięcia leżące z łapką, przybitą 
do łaty, dla przymocowania pokrycia.—Spo­
sób ulepszony: d, <f, spojenia n i to w a n e ,  h, h, 
zagięcia stojące z nasówką, e wnitowana łapka 
z paskiem miniowanym).

Te zagięcia dozwalają układać blaćhę na 
dachu i wiązać ją  wzajemnie z sobą w pasy 
długie, ciągnące się po spadku dachu, prosto­
padle od jego dolnej krawędzi do'szczytu; 
Pasy te, szarami z wane, są szerokie na bla­
chy szerokość, to jest na 30 cali.

P rzed ułożeniem blachy w rzeczone pasyi 
zawija się ją  po brzegach podłużnych w za­
gięcia stojące, na rysunku literami b, b, ozna­
czone.

Zagięcia te łączą wzajemnie pasy z sobą; 
dla przytwierdzenia żelaznego pokrycia do 
wiązań dachowych i zabezpieczenia go od na­
cisku wiatrów, dodają się łapka czyli haftki 
blaszane c. Są to tafelki cięte z blachy bia­
łej, przybite do łaty i końcem drugim wsu­
nięte pomiędzy leżące zagięcia arkusza, po 
jednćj na każdem zagięciu i, co dwa łokcie, 
w zagięciach stojących.

Tak ukończony dach maluje się olejno na 
górnej powierzchni.

Opisane pokrycie jest najlepsze, z używa­
nych dotąd w Warszawie; oczywista, w przy­
puszczeniu, że jest wykonane sumiennie i z do- 
,lrych materjałów. Mimo to wszystko, ma 
°Uo liczne i szkodliwe niedokładności. W ska­
ź m y  niektóre. Dla porównania weźmy sto 
łokci kwadratowych takiego pokrycia. Na tej

powierzchni będziemy mieli około 100 łokci 
bieżących zagięcia stojącego i około 50 łokci 
leżącego zagięcia; razem liniję 150 łokci dłu­
gą zagięć, które w blasze żelaznej, nawet mię- 
kiej i doborowej, nie obejdą się bez nadłamań 
w blasze zaś zwykłej i twardej będą ich mia­
ły o wiele więćój. Po  latach kilku te nadła­
mane miejsca rozszerzają się i wodę przepu­
szczają coraz obficiój.

Nadto, profile zagięć pokazują nam wyraź­
nie jak znaczna ilość wilgoci wnikać i zatrzy­
mywać się w nich musi, z wierzchu dachu, po 
każdym ulewnym deszczu, od spodu, po każ­
dem gęstszem zapoceniu blachy; prostem zno­
wu następstwem tego, jest przyspieszone ze- 
rdzewienie pokrycia.

Łapek, któremi blacha przytwierdza się do­
wiązania drzewnego, znajdujemy na naszych 
stułokciachkwadratowychzaledwie 100 sztuk. 
Jest to zamało na wiatry silne, tern mniej, że 
w razie naderwania arkusza przez burzę, łap­
ki sąsiednie odginają się łatwo, wysuwają 
z zagięć i już nie przytrzymują pokrycia.

W  opisanym, berlińskim, sposobie użjrć się 
daje tylko cieńsza blacha, co najwięcej, jede­
nasto funtowa, grubszej albowiem zawijać tu 
dobrze nie można.

Wszystkie te wady usuwa sposób krycia da­
chów, przez Ruchmila Zymsa u nas zastosowa­
ny i rozpowszechniany obecnie.

Jest on następujący:
Arkusze blachy, wskazanych poprzednio 

rozmiarów, podobnież przebierają się, równa­
ją  na brzegach, oczyszczają i obustronnie po­
kostują. Tak przygotowane łączą się z sobą, 
na bokach nie krótkich, ale długich, nie za­
gięciem, lecz znitowaniem.

W  tej już różnicy złączeń jest bardzo waż­
ne ulepszenie. Brzegi arkuszy znitowane, gę­
stym szeregiem nitów, i to miedziannych za­
ledwie na cal 1 odległych od siebie, stanowią 
złączenie, tak zwane kotlarskie, gładkie, bez 
żadnych nadłamań, niewątpliwie mocńe, sta­
nowczo od zaciekań i rdzewienia wolne.

Zyms chce tu być jeszcze pewniejszym i po­
między dwa bpzegi blachy, zuitować się ma­
jące, kładzie paski bibułastego papieru, tłusto 
po stronach obu powleczone masą olejną z mi- 
nji i bieli ołowiannej masa taka, po wyschnię­
ciu jeśt kitem trwałym i ściśliwym.

Do tychże brzegów, a raczej pomiędzy nie­
mi, przytw ierdza się także nitami, po sześć 
łapek, na każdy arkusz.

To ulepszenie jest widocznie korzystne. Że­
lazne pokrycie otrzymuje przez to, co łokieć, 
na całej długość dachu, szeregi łapek przy- 
nitowanych, niedających się wiatrom odgi­
nać i wysuwać. Tych łapek, na sto łokci 
kwadratowych dachu, dostajemy sztuk 300; 
możemy więc być spokojni o całość naszego 
pokrycia, nawet w czasie silnej i porywistej 
burzy.

Pasy nitowane, ulepszonym sposobem, są 
szerokie na 60 cali. Długość ich robi się

zwykle jedna—od szczytu do dolnój krawędzi 
dachu.

I  to ulepszenie ma swoje dogodności; gdyż 
pasy takie przygotowują się nie na dachu, 
lecz na dole, łatwiej mogą być obejrzane, 
i zważone, przez samego właściciela domu.

Pasy między sobą łączą się za pomocą za­
gięcia stojącego li, li. nakrytego i umocowa­
nego nasówkami, czyli wulstrami o,o; jest ono 
tyle uproszczone, że może się wykonać w bla­
sze najtwardszej i grubej, nawet w piętnasto- 
funtowej bez żadnych popękań. Gdzie po­
trzeba tego wymaga, możemy i zagięcia sto­
jące wzmacniać nitami miedzianemi.

Zaciekania w zagięciach z nasówkami nie­
ma. Wreszcie, znajdujemy ich na 100 łok­
ci kwadratowych dachu—zaledwie 50 łok­
ci bieżących; kiedy w pokryciu dawnym 150 
łokci naliczyliśmy.

Przewaga spojeń nitowanych nad Ząginane- 
mi, szczególnie jest widoczną u pokryciu ście­
ków wklęsłych, utworzonych przez dwie po­
łacie dachu, pod kątem wpadłym zbiegające 
się. Deszczowa woda na te miejsca spływa 
najwięcej i gwałtownie, śniegi leżą tam naj­
dłużej, zaciekanie zaś, jest tak częste i tak 
uporczywe, że zniecierpliwieni blacharze, 
wklęsłość podobną nazywają po prostu hulta- 
jem. Lutowane pokrycie mało tam pomaga, 
i potrzebuje corocznej naprawy; nitowane zaś 
zaciekania niedopuszcza i jest długo-trwałe.

Rynny dachowe stanowią bardzo ważną 
część pokrycia. Zwykle robione—są zasła- 
be, bez należytych wymiarów, i bez właści­
wego przytwierdzenia. Im  winniśmy częste 
zaciekanie gzemsów, owej delikatnej, drogiój, 
i trudnej do naprawy, części budowli.

Zyms i w robocie ryniem wprowadza isto­
tne ulepszenia.

Rynny, na sposób berliński robione, są wy­
ginane z blachy żelaznej, białej, z arkuszy 
12 cali szerokich, cyną na brzegu z lutowa­
nych. Lutowanie cyną jest w zimę kruchli- 
wem łączeniem, i naciśnięte, obficiój spadłym 
śniegiem, pęka z łatwością. Tych zlutowań, 
w 10 łokciach podłużnych rynny, znajdujemy 
znaczną ilość przeszło 20.

Zyms rynny ulepszone robi z blachy że­
laznej, czarnój, cyną przez niego pobielanej 
długiój na 60 cali, łączonej na brzegach ni­
tami miedzianymi. Złączenie takie jest mocne, 
na wszelkie mrozy wytrzymałe; a na 10 łok­
ciach rynny znajdujemy je  tylko 4 razy po­
wtórzone.

Szerokość i głębokość rynien dotychcza­
sowych, stosowana do małych wymiarów bla­
chy zwyczajnój białej, jest prawie zawsze 
zbyt skąpą, i dla spływu wody niewystarcza­
jącą; w ulepszonych rynnach, wymiary rze­
czone można zwiększyć nawet o dwa razy.

Rynny przytwierdzają się do dachu hakami 
(rynojzy) żelaznemi. Jak  dotąd, haki te nie 
odpowiadają swemu przeznaczeniu; utrzym u­
ją  rynnę słabo, dozwalająjej odchylać się na
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boki i zbaczać od kierunku spadku. Dla zdej­
mowania rynien do naprawy, lub przemalo­
wania, trzeba końce haków odginać i zaginać, 
przez to—osłabiać je  ciągle i nadławywać 
nieraz.

U  Zymsa końce haków zaopatrzone są 
w zawiasę, otwierają się i zamykają bez nadwy­
rężenia; mogą się nawet zakładać na rygle. 
Ażeby jeszcze więcej rynnę w żądanym po­
łożeniu utrzymać, Zyms dodaje do haka mo­
siężną, giętką sprężynę.

R ury odciekowe u Zymsa, są również ro ­
bione z blachy czarnej, cynowanej, nitowane 
i składane ze sztuk po 60 cali długich; średni­
ce tych rur, mogą być także zwiększane i za­
stosowane do ilości spływającej wody: czem 
właśnie wyróżniają się od rur zwykle dawa­
nych.

Poznaliśmy, pod względem technicznym, 
ogromne różnice w kryciu dachów, według 
dawnego i nowego sposobu, teraz porównaj­
my je  pod względem pieniężnym.

Przyjmujemy, że blacha czarna i biała, że 
pokost, farba olejna, gwoździe cynkowe do 
łapek, w obu sposobach są jednakowe, że je ­
dnakową jest i staranność w wykonaniu. U le­
pszone pokrycie wymaga nitów miedziannych, 
kitu minjowego, nasuwek mozolnie odrobio­
nych, trzy razy więcej blaszannych tapek; 
ulepszone rynny potrzebują cynowego plate­
rowania na blasze, nitów miedziannych na spo­
jeniach, zawias i sprężyn mosiężnych na ha­
kach.

W szystko to, naturalnie, kosztuje, i o ca­
ły ten koszt, sposób ulepszony jest droższym 
od dawnego. Różnica ta wynosi 20 kopiejek 
na łokciu kwadratowym pokrycia i tyleż na 
łokciu bieżącym rynny z hakami.

Jestto wiele; gdy jednakże weźmiemy 
w rachunek dokładność i długo-trwałość ta­
kiego pokrycia; gdy dodamy znaczną oszczę­
dność, za ciągłe i częste naprawy, których tu 
przez pierwszy lat dziesiątek prawie nie po­
trzeba, (Zyms kryjąc dachy wedle nowego sy­
stemu, poręcza 10-letnią konserwację) .— to 
sposób ulepszony okaże się tańszym od zwy­
czajnego. ,

D la osób, chcących osobiście przekonać się 
o wartości wskazanych wyżej ulepszeń; może­
my zalecić—w W arszawie pokrycie dachów 
na zabudowaniach, niegdyś arsenału, teraz 
więzienia, przy ulicy Przejazd i Długiej. Na 
60,000 łokci kw. powierzchni widzimy tam 
rozmaite spadki, wklęsłości i wyniesienia po­
kryte przez Zymsa nadzwyczaj przezornie i do­
kładnie.

Szpadkoivski 1 elesfor.
Budowniczy i Przedsiębierca robót 

budowlannych.

L  A S Y

w gubernij łomżyńskiej

W gospodarstwie leśnem w lasach rządo­
wych gubernji łomżyńskiej, widzimy tę godną 
uwagi okoliczność, że przestrzeń ziemi nie­
urodzajnej, wynosząca ołoło 7,000 diesięcin, 
przeznaczona została na sztuczne zaprowa­
dzenie lasu. Zasadzanie drzew odbywa się 
tam systematycznie od roku 1847 i już około 
czwarta część tej przestrzeni pokryta jest 
obecnie lasem. Jako okazy tej uprawy słu­
żyć mogą całe sosienki rozmaitego wieku, 
które wykopane zostały na wiosnę z korze­
niami i na których widać wzrost ich i przy­
rost przez cały czas ich istnienia.

Najstarsze z sosienek, które wyrosły na 
gruncie jałowym wydm piaszczystych, mają 
najwyżćj półtrzecia sążnia wysokości, waga 
zaś kilku sztuk razem wziętych jest niezna­
czna. Uprawa odbywa się głównie w ten 
sposób, że nasienie rzuca się ręką do brózd 
wyoranych sochą, a tylko w ciągu dwóch o- 
statnich lat odby wały się w znaczniejszych roz­
miarach próby sadzenia sosienek 1—2-letnich 
w małych dołkach, robionych za pomocą mo­
tyk umyślnie do tego przysposobionych.

Nasienie sosnowe otrzymywane jest w dro­
dze administracyjnej: zbiera takowe straż le ­
śna, dla której prawo przeznacza wynagro­
dzenie z a  każdy garniec czystego nasienia bez 
plew. Oprócz siekiery, żadne inne narzędzie 
nie jest używane do zbierania szyszek, które 
suszą się w piecu bez wszelkiej podściołki; su­
szarnie zaś na słęńcu, które urządzane były 
poprzednio w niektórych punktach, wcale nie 
istnieją obecnie.

Nieprzerwana równina guberni łomżyń­
skiej pokryta jest lasami rządowemi, wyłą­
cznie na obszarach gruntów jałowych, piasz­
czystych; ztąd . pochodzi, że cała masa tych 
lasów składa się wyłącznie prawie z sosny, 
pomiędzy którą znajduje się gdzie niegdzie, 
w wąwozach nizin, olszyna z brzozą i jodłą, 
łub też sama brzezina nie gęsta, na grzęzkioh 
błotach, gdzie brzoza mająca od 40 do 60 lat 
dochodzi do wysokości nie więcej jak  dwóch 
sążni, przyczem grubość wynosi 2—3 cali 
średńicy u dołu pnia.

Taksowanie lasów dla wszystkich w ogóle 
celów gospodarstwa leśnego, odbywa się zwy­
kle i oddawnego czasu na oko, bez pomocy 
jakichkolwiekbądź narzędzi pomocniczych. 
Sposob taksowania polega wyłącznie na obli­
czeniu i cała umiejętność zależy na oznacze­
niu rozmiarów każdego drzewa na pniu. Cią­
gła praktyka urzędników leśnych (albowiem 
szacowanie wszystkich poręb rocznych, do­
konywane jest przez urzędników w ten wy­
łącznie sposob), rozwinęła w wielu z nich go- 

jd n ą  uwagi wprawę, tak, iż obliczają oni jak  
najdokładniój rozmiary drzew.

D la sprawdzenia wymiaru na oko, używa 
się zwykłego drewnianego sążnia ruskiego, 
podzielonego na stopy, i linji drewnianej, ma­
jącej stopę długością podzielonej na cale; taką 
linję każdy strażnik leśny obowiązany jest 
mieć zawsze przy sobie w swej torbie. Do 
wszystkich większych obliczeń taksacyjnych 
służy książka z tablicami, ułożona przez Hen ■ 
ke’go w roku 1842, którą poprzednia admi­
nistracja przyjęła i rozdała wszystkim urzę­
dnikom leśnym dla stosowania się do niej.

Jedynemi narzędziami, które zwyczaj wproj 
wadził w użycie dla eksploatacji lasów w gu­
berni łomżyńskiój, są siekiera i piła.

Siekiera pod względem kształtu jest zu­
pełnie taka sama jak  ta, która używana jest 
w życiu włościańskiem w sąsiedniej guberni 
grodzieńskiej; piła zaś, używana do ścinania 
i przepiłowywania drzew, jest także ręczna, 
angielska, kształtu owalnego.

W  lasach rządowych guberni łomżyńskie- 
przyspasabiają się na wywóz zagranicę tylko 
następujące materjały: bale budulcowe okrą­
głe, drzewo opałowe, które jest spławiane 
w klocach i niekiedy proste belki kwadra­
towe.

M aterjały te spławiane są do Gdańska 
w kształcie pierwotnym, bez wszelkiego obro­
bienia. Z materjałów przysposabianych na 
potrzeby miejscowe—któremi są bale i drze­
wo na sążnie (sążeń leśny równa się ^ części 
ruskiego sążnia kubicznego)—zasługują na 
uwagę bale budulcowe, używane wyłąaznie 
i wszędzie w guberni na wznoszenie budyn­
ków mieszkalnych i gospodarskich. Jedno 
drzewo przepiłowywa się na kilka bali, 
z których każdy ma niewięcej jak  3 do 5 
cali grubości.

Takie bale mieszkańcy miejscowi nazywają 
dylami; z nich to wznoszone są domy.

Do tarcia drzewa używane są zwykle ko­
zły na sposób ruski, traczami zaś są po więk­
szej części osadnicy z gubernji augustow- 
skiój.

Z zakładów do przerabiania produktów su­
rowych, gubernja łomżyńska posiada tylko 
smolarnie, złożone zwykle z dwóch zwykłych 
pieców z cegły, z kożuchami, niektóre zaś 
z nich mają rezerwoary na terpentynę. P ie ­
ce te są konstrukcji jak najprostszój, tak, iż 
urządzenie ich i sposób pędzenia smoły nie 
przedstawia żadnego interesu.

Tylko smolarnia p. Zakrzewskiego, zbudowa­
na w obrębie leśnym rządowym Ruda, w le­
śnictwie Brok, urządzona jest na wzór naj­
nowszych smołami parowych; zasługuje ona 
przeto na szczególną uwagę i mogłaby służyć 
za przykład dla innych, gdyby znajdowała 
się w innem ręku i była czynną stale i na 
serjo. Ten zakład fabryczny produkowała 
smołę, i kwas drzewny, i terpentynę, ta zaś 
ostatnia przerabiana była na olój do oświe­
tlania.

Przemysł górniczy nie istnieje wcale w gu-
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bernji łomżyńskiej; gospodarstwo przeto le­
śne nie bierze żadnego udziału w tej gałęzi 
gospodarstwa.

Nie ma również żeglugi na rzekach guber­
ni i nie było przykładu zbudowania chociaż­
by jednego statku.

W  guberni łomżyńskiej zasługuje na uw a­
gę eksploatacja bursztynu, któryto przemysł 
istnieje w leśnictwie ostrołęckiem. Wyrobem 
rozmaitych przedmiotów z bursztynu trudnią
sie bracia Bernsztein w Ostrołęce.

D. W.

FvOZMAITOŚCI

Sposób nadawania rylcom i drutom sta­
lowym twardości diamentowej. Przedmiot
należy rozpalić do temperatury białości i na­
stępnie wetknąć go w laskę zwyczajnego la­
ku, pozostawić tam przez jednę tylko sekun­
dą, wyjąć wetknąć w inny punkt laski i tę 
czynność dopóty powtarzać, aż stal już w lak 
się wetknąć nie da, t. j. póki nie ostygnie. 
Przedm iot stalowy w ten sposób hartowany, 
nabiera twardości diamentu i można nim wier­
cić otwory w stali jakimkolwiek innym sposo­
bem hartowanej. P rzy  świdrowaniu lub wier­
ceniu, należy świder lub rylec zwilżać olejem 
terpentynowym.

Trzecia z  kolei w ystaw a międzynarodo­
w a W Londynie, ma być otwartą. 15 kwietnia 
r. b. Obejmie ona oprócz działu świeżych 
wynalazków naukowych i nowych odkryć, o- 
raz działu sztuk pięknych, pięć kategoryj wy­
robów przemysłu, mianowicie: jedwabie i ak­
samity, wyroby stalowe, nożownicze, narzę­
dzia i przyrządy chirurgiczne, powozy, pro­
dukty rolnicze, nawozy, towary korzenne, wę­
dliny i wszelkie konserwy, wina, likiery, pi­
wa i inne napoje, tytunie, naczynia i przyrzą­
dy dla pijących i palących służą se, sztukę 
kuchmistrzowską i wszystko co ma związek 
z przyrządzaniem pokarmów. Dział sztuk 
pięknych obejmie prócz właściwych dzieł sztu­
ki, rysunki techniczne, malowidła, rzeźby lub 
sztychy przedmiotów ogólnego pożytku, tu­
dzież niektóre produkty przemysłu, jak dy­
wany, roboty włóczkowe, hafty, szale, koron­
ki, meble i t. p. artystyczne wykonane. Tak 
samo jak  i lat poprzednich, wystawcy nie bę­
dą ponosić żadnych kosztów, ani przewozu, 
rozpakowania i upakowania, ani też za miej­
sce na wystawie zajęte: czuwanie nad cało­
ścią przysłanych okazów, komisja wystawy 
przyjmuje też na siebie bez żadnego wyna­
grodzenia.

PrzyWÓZ Jaj z zagranicy do Anglji w cią­
gu roku zeszłego wynosił 559 mil. sztuk, ko­
sztujących 125,000 franków; w tymże roku 
przywieziono tani cytryn i pomarańcz za
28,806,425 fr,

'  Warszawa, 16  lutego•

Finanse nowego królestwa Włoskiego obok 
liszpańskich i tureckich należą do najmnej 
dobrze uorganizowanych z pomiędzy wszy­
stkich państw europejskich. Jest to natural­
ne następstwo przemian politycznych na pół­
wyspie apenińskim których ostatecznym wy­
nikiem dzisiejsza jedność włoska. Naród o- 
siągnął cel, ale nie mógł się spodziewać, że 
go dopnie tanim kosztem. Narody odzysku­
jące niepodległość drogo za nią zapłacić mu­
szą. Budżet włoski pomimo wszelkich wy- 
sileń ministrów skarbu, stosujących kolejno 
najrozmaitszego rodzaju systematy, nie mógł 
się dotąd pozbyć powtarzającego aię corocznie 
niedoboru, którego wysokość w ciągu osta­
tnich lat dziesięciu mało się zmniejszyła, lu- 
30 podatki w porównaniu z tern co było za 
dawnych rządów włoskich, w trójnasób powię- 
jszono. Naród włoski nie zadowolony z ta- 
dego stanu rzeczy pragnie, aby za ciężkie o- 
fiary pieniężne jakie ponosi, przynajmniej ró­
wnowaga w budżecie przywróconą być mogła. 
Rząd włoski ze swej strony robi co może, aże­
by zadosyć uczynić powszechnemu życzeniu- 
Lecz dla przywrócenia równowagi w budżecie 
n i e un i k n i on ą  jest koniecznością zaprowadze­
nie oszczędności w wydatkach państwa. To 
zaś właśnie okazuje się niepodobnem. W pra­
wdzie administracja włoska jest o ile być mo­
że oszczędną. Szafunek groszem publicznym 
bardzo oględny, ale to wszystko okazuje się 
bezskutecznem w obec niestosunkowo wiel­
kich i coraz większych wymagań budżetu mi- 
nisterjurn wojny.

Włochy wydają na armję blisko połowę ca­
łego różnego dochodu państwa, a pomimo 
tego, armja jest zbyt słabą, źle uorganizowaną 
i niedostatecznie w potrzebne rekwizyty wo­
jenne zaopatrzoną. Arsenały prawie puste, 
magazyny bez zapasów, co najważniejsza u- 
fortyfikowanie kraju wadliwe, nie odpowia­
dające dzisiejszem położeniu. Sytuacja ogólna 
wymaga, a opinja publiczna we Włoszech 
chce, aby kraj pod względem militarnym był 
silny. Trzeba więc będzie zreorganizować 
i powiększyć armję, zaopatrzyć arsenały w broń 
i amunicyję a magazyny w rekwizyty wojenne 
i żywność w warowniach zastosować nowy sy­
stem fortyfikacyjny. Wszystko to wymaga 
kolosalnych nakładów. Samo ufortyfikowa­
nie kraju kosztować będzie 195 mil. franków. 
Budżet ministerjuni wojny zamiast się zmniej­
szyć powiększy się a niedobór wzrośnie. Nie- 
o8obliwa to pod względem finansowym dla 
W łoch perspektywa, wszelako uzasadniona 
w konieczności sytuacji politycznój, której

wszystkie państwa europejskie poddać się 
muszą. Od największych począwszy a skoń­
czywszy na najmniejszych wszystkie zmuszo­
ne są interesy finansowe mniej lub więcój po­
święcać interesom wojskowym.

Pominąwszy wielkie mocarstwa, nie od rze ­
czy tu będzie nadmienić, że Danja i Holandja 
w takiem samem nieomal są położeniu co 
W łochy. Lubo wzorowe prowadząc gospo­
darstwo kraju, obydwa te państwa a szcze­
gólnie Danja, niemają przewyżki dochodu nad 
rozchodem. Bez zwiększenia budżetu Avydat- 
kó w mogłyby, ekonomicznie stać dobrze. I u  
nich jednak zasady ekonomji politycznój, ustę­
pują miejsca wymaganiom politycznym, konie­
czności zabezpieczenia się pod względem mi­
litarnym. Obydwa kraje zamierzają ogromne 
stosunkowo ponieść wydatki na cele wojenne. 
Ruinują finanse swoje, aby jeżeli nie bezwa­
runkowo zabezpieczyć niepodległość polity­
czną, to przynajmniej utrudnić jój narażenie. 
Tym ostatnim względom ustępują obecnie 
wszystkie inne i nie źle charakteryzują 
czasy i stosunki jeżeli taki kraj jak  Ho­
landja, poświęcić chce 35 mil, tal. na wysta­
wienie linji fortyfikacyjnój, mającej zasłonić 
całe terytorjum królestwa od nieprzyjaciel­
skiego najazdu. Mniej od Holandji zamożna 
Danja, na tem sam cel przeznacza 17 mil. tal. 
Za ich przykładem choć prawdopodobnie 
wmniejszych rozmiarach pójdą Szw ecjaiN or- 
wegja.

Francja i Niemcy przygotowując się do 
przyszłój nieuniknionej walki orężnój, toczą 
tymczasem ze sobą wojnę podjazdową na po­
lu handlowem. Znane są cele, które nakłoni­
ły Bismarka do popierania myśli przeprowa­
dzenia drogi żelaznej przez górę św. Gotarda. 
M a ona ku Niemcom północnym ściągnąć 
handel ze wschodem, idący dotąd przez mia­
sta portowe francuzkie nad Morzem środzie- 
mnem położone. Zamiar księcia kanclerza 
jest doszyć dla Francji niebezpiecznym, a tem 
groźniejszym ponieważ zapobiedz mu trudno. 
Francuzi przeczuwają niebezpieczeństwo i szu­
kają środków zaradczych. Te których dotąd 
chwycili się, zaledwo*w części grożący ich 
handlowi cios osłabić mogą. Ani bowiem pro­
jektowana droga żelazna przez górę Simplon 
ani połączenie kanałami Rodanu nie zneu­
tralizują znaczenia drogi przez górę ś. G o­
tarda. jako najbliższej komunikacji między 
środkowemi i północnemi Niemcami a portem 
włoskim Brindisi, ku któremu zwraca się już 
teraz cały handel z Egiptem, Syrją, małą 
Azją i niebawem zapewne z Indjami wscho­
dniemu Skoro droga przez górę św. Gotarda 
będzie gotową, stać się może, że cały handel 
tranzytowy Anglji ze wschodem, zwróci się 
przez Niemcy i tego właśnie obawiają się 
francuzi.
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Z Paryzkicli skandlaiczno-giełdowych 
win notujemy ogłoszenie upadłości p. Mardo- 
cheusza Alfonsa Millaud, dyrektora „Petit 
Journal*4 i zarazem pewnej „Caisse de Re- 
port44 (!) i aresztowanie słynnego p. de Lava- 
lette, dyrektora równie słynnego Towarzy­
stwa kolei Simplonu.

W Londynie, znaczny odpływ złota z Ban­
ku angielskiego, obniżki w kursach paryskich, 
abdykacja króla hiszpańskiego, ciągle wzra­
stające ceny węgla—wywierały w ostatnich 
dniach znaczny nacisk na tameczny rynek 
pieniężny.

W  Petersburgu, wedle ostatnich wiadomości 
na giełdzie tamecznej panowało w tym tygo­
dniu w ogóle dobre usposobienie i ożywienie 
znaczne; coraz więcej pojawia się nabywców 
na różne obligi rządowe i inne solidne pa­
piery, posiadacze też ostrożniejsi w zbywaniu; 
z akcjami tylko banków rosyjskich ciągle 
słabo.

Mimo niezachwianej postawy giełdy pa- 
i'yskiój i londyńskiej i ciągłego nadzwyczaj 
świetnego stanu targu pieniężnego, giełda 
berlińska w tygodniu upłynionym rozpoczęła 
czynności, w bardzo slabem usposobieniu do 
rozwinięcia interesów i lubo jedynie akcje 
kredytowe cieszyły się jakiemkolwiek oży­
wieniem, główne papiery lokacyjne i speku­
lacyjne pozostały w niezwykłem zaniedbaniu. 
Obojętność ta wywołaną także została przez 
dyskusje w parlamencie pruskim, wyświetla­
jące nadużycia popełnione przy operacjach na 
giełdowym torze w ruch wprowadzonych.— 
Tem silniejsze musiało być wrażenie tój nie­
spodziewanej okoliczności, dla prywatnej pu­
bliczności, która bez własnego poglądu, w za­
czarowane koło spekulacji przez kierowni­
ków giełdy bywa wciąganą. W końcu jed­
nakże tygodnia usposobienie ogólne nieco się 
wzmocniło, i fizjognomia giełdy inną przy­
brała postać kiedy operacje in blanco poro­
bione, przy takiem uwarunkowaniu się sto­
sunków, szukały odpowiedniego pokrycia, co 
na kursy korzystny wpływ wywierało. Uwa­
gi godne jest to, że mimo stagnacji w róż­
nych papierach procentowych, ruch w akcjach 
przemysłowych przez cały tydzień był w cią- 
głem ożywieniu—ogłaszane dywidendy wy­
kazując pomyślny stan tych przedsięwzięć 
akcyjnych na przemyśle opartych, zachęcają 
posiadaczy kapitałów do popierania takowych 
i pomnożenia tem samem dobrobytu krajowe­
go. Byłoby do życzenia aby prąd podo­
bny i nasz przemysł, który na zawiązujące się 
towarzystwa akcyjne czeka, ożywił, i nowe 
żywioły na giełdę wprowadzając, kapitałowi 
procent i dywidendę odpowiednią zapewnił.

Waluta nasza, pożyczki premjowe i akcje 
banków paszych na giełdzie berlińskiej, w cią­
gu tygodnia utrzymały się na stanowisku po- 
prawnem bez zmiany.

Giełda nasza w upłynionym tygodniu da- 
lój postępowała w tendencji obniżenia kursów

no = weksli zagranicznych i takową rozwijała aż 
do dnia piątkowego, w którym rozpoczął się 
zwrot ku podwyżce, z jaką czynności swe 
zamknęła. Kierunek ten uwydatnił się szcze­
gólnie w wekslach pruskich, które przy mniej­
szych obrotach sprowadzone do kursu 108.30 
(120^-), podskoczyły na końcu na 109.05— 
108.75 (121|—120|). Londyn chłodno był 
traktowany w piątek obniżył do 7.31—- 
7.29 wracając w sobotę na 7.32f—7.30|. Pa­
ryż ofiarowany początkowo po 87—podniósł 
się na 87.15 86.85. Wiedeń pozostał w ob­
niżeniu i spadł na 99.60 (100 J) za 2 miesięczne 
trasowania, i na 100,65 (11 l f )  za papier 
z krótkim terminem.

la rg  papierów publicznych przedstawia 
przebieg różnorodnych tranzakcji, z usposo­
bieniem nacisku na kursy każdego woloru. 
Ubytek kursowy ucierpiały głównie Listy li­
kwidacyjne albowiem z poniedziałkowego kur­
su 79.65—79.35 cofnęły się do 79.45—79.15. 
Listy zastawne 5$ i Listy zastawne 4$ 2 ser- 
ji zarówno straciły 10 kopiejek, stanąwszy na 
93.45—93.15—Listy zastawne 4$ 1 serji, po­
czątkowo płacone 94.55—94.25 ostatecznie 
nie miały kupujących jak między 94.40—94 10. 
Listy zastawne m. Warszawy codziennie ku­
powano mimo tego zeszły z 89.15—88.90 
na 89.10 — 88.80.

Akcje banków prywatnych równie jak ak­
cje kolei żelaznych nie podają tranzakeyj do 
zaznaczenia. Kursy takowych prawie są no­
minalnie notowane.

Zwracamy uwagę naszych czytelników na- 
nowo przybył e Listy zastawne miasta Łodzi, 
które zamieszczone na cedule giełdowej wy­
wołały tranzakcje i z początkowego kursu 
83 — 82^ postąpiły na 84 w żądanym i 83 
wpłatnym kursie.

KORESPONDENCJE 1 SPRAWOZDANIA
W a r s z a w a ,  23 lutego. (Sprawozdanie tygo­

dniowe o zbożu i produktach). Pogodę w ty­
godniu ubiegłym mieliśmy dosyć zmienną tem­
peratura wahała się na parę stopni niżej i wy­
żej zera, odwilż i przymrozek naprzemian 
darzyły to błotem to suszą.

Podług ostatnich wiadomości z Gdańska, 
usposobienie w pszenicy było dosyć słabe, cho­
ciaż na rynkach angielskich ceny się popra­
wiły; w handlu na dostawę ruch niewielki; 
z żytem podobnież. W ogóle rynki zagrani­
czne nie przedstawiały większych fłuktu- 
acyj.

Na naszym targu dowozy pszenicy wynosi­
ły około 2,500 korcy, płacono gatunki prze­
dnie wyborowe za korzec 242 f. po rs. 9.30— 
9.70, za średnie po rs. 8.40—9.30, za pośle­
dnie po rs. 7.50—7.80. Żyta koleją i osią do­
stawiono około 8,000 korcy, płacono niżej jak 
w zeszłym tygodniu korzec 232 funt. po rs. 
4.90,5.10—_532j do bliższych i dalszych pod­
miejskich wiatraków. Jęczmienia około 1500 
korcy, po rs, 4.20—4.50 za 2 rzęd. i 4.20 za

4 rzęd. Owsa dowieziono bardzo mało bo za­
ledwie 1600 korcy, płacono też znacznie wy­
żej po rs, 2.70—2.85 (t- j. o kop. 15—30 wię- 
cój jak z. tyg.). Groch polny do gotowania 
po rs. 3.75—4.05, cukrowy rs. 4.50—5.70; fa­
sola rs. 7.50—7.80. Mąka pszenna bez zmiany, 
za korzec, 000 rs. 265—2.70 00 rs. 2.30— 
2.35, I  rs. 2.10-2.20, II  rs. 1.57-1.80. ży­
tnia nieco wyżej Nr. 1 i 2 rs. 1 15—1.30. K a­
sza jaglana, rs. 8.10—9.30, jęczmienna rs. 4.50 
— 4.80, gryczana gruba rs. 7.50--8. Ziemniaki 
rs. 1.50—1.50.

Okowity dowozy znaczne, ceny niższe hur­
towo wiadro rs. 1.304—1.32.

LWÓW, 16 lutego 1873 (Sprawozdanie tygo­
dniowe). W ostatnim tygodniu mieliśmy dnie 
po większej części jesienne a termometr wska­
zywał w porannych godzinach 5 stopni poni­
żej zera. Stan dróg jest wyborny, a w skutek 
tego spadły ceny frachtu. Zmiana tempera­
tury wywołała ożywiony obrót lodu, które­
go znaczne zapasy ściągają browary i lodo­
wnie.

Ruch w handlu towarowym był normalny. 
Cała uwaga świata handlowego zwróconą jest 
obecnie na wiedeńską wystawę powszechną.

W handlu zbożowym najważniejszymi obja­
wami były niska stopa cen i słaby popyt. 
Przez granicę podolską przywieziozo do Bro­
dów, Podwołoczysk i Husiatyna około 20,000 
cent. zboża, które po większej części zakupi­
ły młyny galicyjskie.

Na targach zamiejscowych ceny były nastę­
pujące: Bochnia: pszenica 190 f. 6 złr., żyto 
180 f. 4 złr. 45 centn., jęczmień 158 f. 3 złr. 
40 centn , owies 110 f. 1 złr. 80 centn. Ruch 
był bardzo mało ożywiony. Tarnów: pszeni­
ca 190 f. 12 złr. żyto 180 f. 9 złr. jęczmień 
158 f. 6 złr., 75 cnt., owies 112 f. 3 złr. 20 
cent. Dowóz i ruch był słaby. Jarosław. 
pszenica 190 f. 11 złr. 50 centn.—12 złr. 50 
c t , żyto 180 f. 8 złr.—8 złr, 50 ct., jęczmień 
158 f. 7 złr. 40 cnt.,—7 złr. 90 centn., owies 
112 f. 3 złr.—3 złr. 50 cent. Zboże kupowano 
tylko na konsumeję. Tarnopol', pszenica 190 
f. 10 złr. —11 złr. 50 ct., żyto 180 f. 6 złr.— 
7 złr., jęczmień 158 f. 5 złr.—5 złr. 50 cnt., 
owies 110 f. 3 złr.—3 złr. 10 ct. Brody, psze­
nica 190 f. 9 złr. 50 ct.—9 złr. 80 cnt. żyto 
180 f. 6 złr. 25 ct.,—6 złr., 90 cnt., jęczmień 
158 f. 5 złr.—5 złr. 50, c n t, owies 112 f. 3 
złr. -—-3 złr. 15 ct. groch 200 f, 7 złr.—8 złr. 
hreczka 156 f. 4 złr. 45 centn.—4 złr. 70 ctn. 
Handel popadł w stagnacyę.

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono 
w ostatnim tygodniu koleją lwowsko-czernio- 
wiecko-jaską 700 sztuk, które wysłano wprost 
do Wiednia. Z tutejszego targu odstawiono 
na dworzec kolei żelaznej 80 wołów.

W ia d o m o śc i b ieżą ce .

Głód. Z Galicji donoszą, iż tam w niektórych 
okolicach wielki głód panuje, mianowicie dotknię­
te nim najsrożej zostało Powiśle rzeszowskie, tar­
nowskie, bocheńskie, część powiatu krakowskiego 
i brzeskiego, znaczna część sądeckiego powiatu, 
przemyski, osobliwie na wschód od Radymna i o- 
kolic Sadowej Wiszni, dalej powiat żółkiewski, 
samborski i stryjski. W  niektórych miejscowo­
ściach jest tak źle, że lud nie ma już z czego żyć. 
Sejm lwowski na tegorocznej kadencji dla zara-

I
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dzenia temu, uchwalił pożyczkę na budowę dróg, 
chcąc dostarczyć biedniejszej klasie zarobku, część 
zaś pożyczki' przeznaczył na zapomogi dla okolic 
^ b a rd z ie j  nieurodzajem dotkniętych; atoli mini- 
stei'jum w W iedniu dotychczas nic co do tego nie 
Postanowiło.

Nagroda. W tych dniach pp. Wilhelm, i Edward 
Hordliczkowie, właściciele znanej chlubnie w k ra ­
ju naszym huty szkłannej we wsi Czechy pod Gar­
wolinem, otrzymali przy stosownym dyplomie, me­
dal złoty od paryskiej Akademji rolnictwa, prze­
mysłu i rękodzieł, za wyrób naczyń szklannych 
i kryształowych.

F ałszow anie biletów bankowych. „Ruski 
M ir“ donosi, że w stannicy Ustmedwedickiej woj­
ska dońskiego, policja wykryła całą fabrykę pa­
pierów 100-rublowych nowej formy. Fabryka 
schwytana w całości ze wszystkiemi machinami, 
przyrządami i robotnikami.

Ostrygi w Odessie dowożone z różnych miej­
scowości wybrzeży czarnomorskich sprzedają się 
tam  na targu rybnym niesłychanie tanio, bo po 
kop. 30 za»setkę.

Handel solą. Po zniesieniu z nowym r. b. mo­
nopolu solnego w kraju naszym, pisze G. H. han­
del solą wszedł w nową zupełnie fazę. Zamówie­
nia są nader znaczne i wiele soli tak inowrocła­
wskiej jak liwerpulskiej już nadeszło. Głównie 
jednak jest nabywana sól liwerpulska. Cena jej 
za Comun w Liwerpulu, z frachtem do Gdańska, 
Wynosi 31 szj lingów za tonnę; w Gdańsku zaś pła­
cą za 2 półworki po rs. 189 funtów celnych, 7 6 
srgr. Cena soli wielickiej jest za szybikową 90 
kop. za zieloną 80 kop. za pud w Warszawie.

Tow arzystw o zaliczkowe w Grójcu z dniem
1 lutego rozpoczęło swoje czynności. Członków 
zapisało się dotąd 80, kapitał zaś przez nich 
wniesiony wynosi 2,000  rs. Dyrektorem jest p. F r. 
Iłozmanit.

Nowy sysetin pocztowy. Jeden z dzienników 
Paryzkich donosi, że znany ekonomista p. Ludwik 
Wołowski przygotował projekt nowych międzyna­
rodowych stosunków pocztowych. Podług jego syr 
stemu porto od listów pobierałby tylko wysyła­
jący je kraj. P. Wołowski ma zamiar udać się do 
Wiednia i tam podczas wystawy swój projekt 
przedłożyć.

Cukrownictwo i Buraki. Z gubernii kijowskiój 
donoszą (w grudniu 1872 roku): Z burakami mie­
liśmy w ogóle w tym roku wiele kłopotów. Z po­
wodu obfitych urodzajów wykopywano niezupełnie 
dojrzałe w ziemi już zwiędłe buraki, a obecnie 
przerabiają we większej części fabryk na pół ze­
psute buraki gdyż zbyt ciepła tem peratura (27 
listopada było w cjeniu 12°) gniciu w kopcach bu­
raków bardzo sprzyja. Z gubernii po*dolskiej do­
noszą: Nastąpiła u nas formalna cukromanja i 
prawie każdy mający odpowiednie^środki do swe­
go rozporządzenia, buduje fabryki cnkru. Kilku 
towarzystwom udało się pozawierać z posiadacza­
mi ziemskiemi nader korzystne umowy. Guber­
nia kijowska dotychczas pierwsze miejsce zajmo­
wała pod względem przemysłu cukrowniczego, lecz 
teraz wypiera ją  Podole, które odznacza się wiel- 
kiem bogactwem lasów i wybornemi gruntami. 
Gubernia kijowska zniszczyła prawie bogate swe 
lasy i kilka fabryk wstrzymało już ruch, ponie­
waż nie mogły współzawodniczyć z Podolem, po­
siadającym tani m aterjał opałowy. Tutaj zaś 
istnieją przedziwnie piękne i wybornie położone 
przestrzenie, dotychczas ręką ludzką nietknięte. 
Przemysł cukrowniczy zużytkuje te grunty nie­
zawodnie. Zeszłoroczne zyski fabryk cukrowych 
obudzą prawdopodobnie ducha przedsiębiorczego 
gdyż oddawna nie pamiętamy tak słodkiój kam- 
panji, jak kampanja w roku 1871/2.

Nowe papiernie krajow e. W kró tce  mają być 
czynne dwie wielkie papiernie, nowe. Ustawa 
jednej z nich ogłoszona już w „Zbiorze postano­
wień i rozporządzeń rządowych.11 Jest to papier­
nia sutyska wzniesiona przez p. A. Bekkersa, w 
powiecie bracławskim gubernji podolskiej. K api­
tał jej towarzystwa wynosi 400,000 rubli, podzie­
lonych na 400 akcyj' po 1,000 rubli. Fabryka 
ta ogromnych rozmiarów zacznie być czynna nie­
długo; położona jest nad rzeką, Bugiem  i będzie 
działać za pomocą wody, do czego urządzona 
jest machina o sile 120 koni, która może być po­
większona do 115. Papiernia sutyska położona 
jest w odległości dwóch wiorst od stacji Gniwań 
kolei żelaznej brzesko-kijowskiśj.

Druga fabryka papieru, detianowska, także 
będzie czynna; należy ona do p. Chriakowa, pre­
zesa komitetu giełdowego kijowskiego i położona 
jest za Kijowem nad Dnieprem; fabryka ta bę­
dzie także działać za pomocą wody. Kapitał to ­
warzystwa tej fabryki wynosi także 400,000  rub.

Z B iałegostoku, piszą do K. R. Stagnacja w głó­
wnym handlu naszego miasta wyrobami wełniane-

mi trw a juz rou caiy i coraz staje się aotKiiwszą. 
Produkcja wyrobów tych od roku bezustannie się 
zmniejszała tak , że teraz ledwo 50% tego się wy­
rabia co dawniej, a  mimo to zbytu na towar nie­
ma. Robotnicy po części wrócili do Niemiec, po 
części wzięli się do innego zajęcia, dużo i takich 
co nie mają kawałka chleba. W  Petersburgu, Mo­
skwie, w Klincach słowem w całem Cesarstwie ros- 
syjskiem, fabrykacja kortów i sukna tylko się wle­
cze, utyskiwania te słychać też z Niemiec i z Au- 
strji. U nas produkty miejscowe do fabrykacji 
potrzebne upadły w cenie i tak  welta o 2 rs. na 
pudzie, dobrych gatunków kosztuje ruska rs. 22 
za pud, polska rs. 25. Drzewo opałowe, które w 
ostatnich latach doszło u nas do cen bardzo wy­
górowanych, staniało o 2 rs. na sążniu kubicznyro, 
sążeń trzyarszynowy kosztuje sosnowego drzewa 
rs. 12 , brzozowego 13. Spodziewamy się, z nie­
długo nastąpić mającem otwareiem drogi brzesko- 
grajewskiej, angielskiego węgla kamiennego. Spro­
wadzać się będzie przez Królewiec; konkurencja 
ta zapewne nie dozwoli podwyższenia się ceny 
drzewa. Linja brzesko-grajewska dla białego- 
stoku jest bardzo ważną, bo łączy go wprost z po- 
łudniowemi prowincjami, z Odesą—a na północ 
z portem królewieckim.

Miasto nasze mimo stagnacyji fabryk sukna c ią­
gle się powiększa. Lepsze ma chodniki asfaltowe. 
Plany zaprowadzenia gazu i wodociągów są na po­
rządku dziennym i rychlej czy później wykonane 
będą.

O mąjącym się u nas założyć banku czy filji 
bankowej wiele mówiono i pisano lecz dotychczas 
skończyło się na niczem. Potrzeba instytucji tej 
jest gwałtowna i przedsięwzięcie podobne ma 
wszelkie szanse powodzenia. Brak nam ludzi, 
którzyby na serjo chcieli i umieli wziąść się do 
rzeczy. Pogodę mamy piękną, nie mieliśmy do­
tychczas sanny, a mrozów bardzo mało i nie­
wielkie.

Sprostowanie. W N-rze 7-y Tyg. w przeglądzie 
pol.-fin. o dywidendzie Banku dyskontowego zam. 
18 proc. pow. być 18 rs. od akcji.

Panu W ł. Łoz.... w Borac. W interesie Pana 
pisaliśmy zagran icę, po otrzymaniu odpowiedzi 
natychmiast doniesiemy.

DROGA ŻELAZNA WARSZAWSKO-TERESPOLSKA
Wykaz dochodów zam . styczeń 1873 roku.

1. rŁ ruchu osób . 
rtj przewozu towarów . 

•1 Dochody różne

Rsr. kop. 8 3 1/.
57,027 „ 02 i

*84 .. 83.

W hi. styczniu 1872 r. dochód wynosił .
^nteiii w7 roku 1873 w ięcej

czyli 80°|0

Razem Rsr. 85,880 kop. 00, 
66,103 81’4 ■

Rsr, 10,785 kop. 87%

(31— ; _ 1 ) .

I
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< > t l  R e d a k c j i .

<I>g’ł o s z o i l i f l  wszelkiego rodzaju w Tygodniku przyjmują się za opla­
ta po kop. 5 od wiersza lub za jego miejsce.

Do ogłoszeń handlowych i przemysłowych, tak w Tygodniku jak i w dru­
kującym się na rok 1873 Kalendarzu p. t. Rocznik handlowo-przemysłowy 
który w końcu b. m. wyjdzie z pod prasy mogą hyc dołączone wszelkie

liriiliy i priiliki w  n a t u r a
a mianowicie: wszelkich materyj i tkanin, obić, papieru, skór, cerat, prosz­
ków, drobnych nasion i t. p. w odpowiedniej ilości dla rozdzielenia do pojedyn­
czych numerów, które

naklejane będą obok odnośnych ogłoszeń,
za opłatą od miejsca zajmowanego, stosunkowo taniej jak za anons drukowany.

W Roczniku handlowo-przemysłowym pomieszczony będzie wykaz wszel­
kich fabryk, składów, magazynów i t. p. zakładów handlowo-przemysłowych, 
w którym za opłata, kop. 30 będą pomieszczone nadesłane adresy firm odpo­
wiednich.

g i e ł d a  w a r s z a w s k a .

Młody człowiek,
Znający prócz rodowitego—języki niemie­

cki rosyjski i francuzki—poszukuje zajęcia 
w kantorze handlowym lub fabrycznym. Re­
flektujący raczą zostawić adre3 w Biurze P o­
mocy Technicznej pod lit. S. J .

(3 0 — 1— 3)

Giełda P etersburska. 81 lutego. 21 lutego.

Weksle na Londyn 730 728” . 32‘*%2% 322% 2%
„ Amsterdam 3 m. . . 164% 164%
„ Hamburg 3 „ . . 276% 276%
„ Paryż 3 „ . . 347 % 348

5 Bilety Banku pań. 1 em. . . 95 95%
5%  „ ,» 2 cm. . . 94% 94%
5%  „ „  3 em. . . 
5a Pożyczka Stieglitza . . . .

9493 94%
91% 91V.

5%  Poż. pr. z r. 1864 1 em. . . 152% 152%
5%  „ ,. „ 1866 2 em. . . 154% 154%
5°/o „ ros. ang. z r. 1870 105% 105%
5°/0 Listy zastawne rosyjskie . 107% 107%
Akcje dróg żel. Wiel. Tow, . . 138*4, 138%
Akcje dróg żel Warsz. Wiedeń. 95 95

„ , Terespol. 115% 115%
Obligacje dróg żel. W ielk. Tow. —

„ „ Mikołajewskiej 111 111
„ „ Terespolskiej - -

Warszawski Bank Handlowy . . 360 362
„ „ Dyskontowy . 

Im perja ly ....................... ....
289 290
601% —

D y sk o n to ........................................ — 6 %
Odessa weksle na Londyn . . —‘ — — —

W E K S L E . żądano
109.75

Poniedz. d. 17. W torek d. 18. Środa d. 19.
płacono

109 ,45

7,32
87,

99,75

98,50
too,.

72,75
76,

116,50

106,75
365,

127,
505,

Czwartek d 20. Piątek d- 21. Sobota d. 22.

99,85

137,50

72,25

94,5 5
93.55
93.55

89,15
79,65

9550

153,
153,
155,
155,
507,50

94.25
93.25
93.25

88,90
79,35

żądano | płacono j żądano 1 płacono żądano płacono |i zadano płacono li żądano 1płacono
108,00 L08.3U L08,60 L083,0 L08,ł)0 1.08,30 L08,82V2 1)8,52 % 109,05 IU8,75

~ Z z __ - — ...
7,31 _ 7.31 7,31 — • 7.31 7,29 7,32% 7.30
87, _ 87, _ 87, _ 87,15 — 87,15 86,85

99,60 99.30 99,30 __ 99,30 99 99,45 99,15 99,60 —

100,50 100,35 — 100,35 100,50 100,50 100,20 100. 65 -
98,50 _  4 98,50 — 98,50 — 98,50 — 98,50 ___

100. — 100, — loo, 100, — 100,
— ... — ---- — — —

137,75 137 ,25 . _ 137,75 —i 137,75
__ — — — 96, —
96 95 96 95 96 ■ 95 96, 95, 96 95,
— — — - - v • — 83,

103,
— —

— ___ ___ ___ — — — —
72,75 __ 72,75 72,75 - 72,75 72,75 . . .

76, ___ 76, — 76, . . . 76, - 76, —

116,50 — 116,50 ___ 116,50 — 116,50 115,50 116,50
- ___ __ __ _ — 106,50 — —

106,75 _ _ 106,75 __ 106,75 — 106, — 106, —

365, _ ___ — — 3 64, — —

— ___ — ___ ___ — - — —

290, 287, 292/ 289, 292, 289, ■292, 290, ■291, 289,
127, 127, __. 127. 1 2 6 , 127, 126, 12 7, 162,
505. — 505, — — 505, — — 7-

- — - —  ' — 90 89, - -

___ z  - __ — 111’ —
— __ _ _ __ — — — 51’ — —
— ___ __ ___ ---- — 34’ —
- __ __ __ _ ___ — 80' — —

94,50 94,20 94.55 94,15 94,40 94,10 94,40 94’10 94,45 94,15
93.50
93.50

93,20 93,45 93,15 93,40 93,10 93,40 93'10 93,45 93,15
.93,20 93,45 93,15 93,40 93,10 93,40 93>10 93,45 93,15

89,10 88,70 89,10 88,80 89,10 88,80 89,10 88,80
89,20 88,90 83, 82,50 . . . 82.50 84 , 83, — —
79,60 79,30 79,50 79,20 79 ,50 79,20 79,45 79,15 79,45 79,15

— ---- ___ — — — 91, — —
— __ — __ — — — —

95,25 95,50 9475 __ 95, ■- 95,25 —
__ ___ 100,20 ___ —
__ _ __ 100,20

153,
. __

153, 153, 153, . __ — 153, —
153, 153, 153, -- 153, — 153,
155,
155,

- 155,
155,

— 155,
155,

-- 155,
155,

— 155,
155,

107,50 — 108, r — — — — 108, l —*

_ __ , ---- _
6 , — _

— ___ — — • — 3,60 — -

— ___ . . — ---- — ■— — —

_ ___ _ _ ._ ----- 109% — — —

- — — — — - 68 — — —

Beriln 100 t. a  vista  ................................
Gdańsk dito d i t o ..................................................
Hamburg 300 B. M...................... .... ......................
Londyn 1 ft. St. 3 m ie s ią c e ....................... »
Paryż 300 franków 10 d n j ....................' .  . .
W iedeń 150 fl. 2  .................................................

a v i s t a ............................................. ....
Petersburg 100 rs. 3 mies.....................................

a vista ..................................................
Moskwa 100 rs. 1 mies..........................................

A K C JE  i OBLIGA CJE.
Akcje wielkiej ktm panji kolei żel. za 125 rs.
4%  %  obi. dito 2000 f r  500 ...............................
Akcje kolei żel. Warsz. W iedeń...............................
Obi. drog. żel. W arsz. Wied. po 500 fr..................
5%  obi. Warsz. Wied. 100 ta l .................................
Akcje kolei żel. Warsz. Bydgosk. 100 rs. . . •

„  ,, n n n 500 n • • • *
5%  Akcje kolei żel. W arsz. Teresp........................
Obligi ,, i, ii n u . . . . .
5%  Akcje „  „ P ab r. Ł ó d z k ie j ..................
Akcje B.H. W. z wpłatą 2 50 .. ........ ..................

, E H. w Ł. rs. (2^0) z wp. 100 . . . .
„  Banku Dyskon. rs. ( 2 5 0 ) ....................... ...  •
„  W arsz. Tow. ubez. od ogn. z wpł. 125 rs,
„  Tow. Łaz. Łaź. (excl div) 500 rs. . . . •

PA PIE R Y  PU BLICZNE.
Obligi skarbowe rs. 1 0 0 .........................................

,, cząstkowe zip. 500 ............................... ....  •
Certyfikaty Ban kowe A . zip. 300 . . . . • •

„ B. „ .  200..... .......................
„ b e z p ro c e n to w e ..................

Dowody Komis. Likwid.  ....................................
Listy zastawne 100 rs. l  a s e r ja ............................

„  ,, 100 ,, 2-ej „  . . . . # . .
„  nowe z r. 1S69 . . . .

Obligi Tow. Kred. Ziemsk. za 100 rs.....................
Listy zastawne Miasta W a rs z a w y ......................
4%  Listy likwidacyjne . . . . . . .
5-ta pożyczka Rosyjska z r. 1864 Stieglitza . .
6 ta  ,, ,, >• 1865 „ • •
5°/0 Bilety Banku Państwa z r. I860 ..................
4%  Metaliki za L u t y .............................................

„ S ie r p ie ń .......................................   •
5%  Pożyczka Rosyjska premjowa z r. 1864 . .

( ., ostemplowała
« „ „ l g66
„  „ ostemplowana

5%  Listy Zastawne R o s y js k ie .......................
MONETY i BANKNOTY.

Pólim perjał ...........................................................‘s-
Dukaty holenderskie,nowe................................

5i austrjackie  ...........................
Pruskie bilety K asso w e ....................................
Bilety bankowe austrjack ie ........................... .... ,, ,

W artość kuponu d. 22 b. m. Listów zashwnyclt starych 66%  nowych 8 3 % , L. Z. m. Warszawy 195*% 8, listy likwid. 80, obligi skarb. 156%,, Toż. prem. le m .
&4?la, 2 em. 2207/9

Wydawcy L. Redlich i A. Backner. ^to3BOJtejio IfeH3ypoH). 12  (2 4 )  ‘heopa.ffl 18 7 3  r. Redaktor S. CzartlOWski

w Drukarni S. Orgelbranda Synów, ulica Bednarska Nr, 20 nowy.


